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p o d a tek  nadzwyczajny.)

j  ^ ^ I ° ś ć  naiwyzszeni pismem gabinetowem 
“Wanćm w Schonbrunie p o d  d n i e m  0. sierpnia

Mn’ tac*y* Karolowi baronowi H ii g e l ,  w uzua- 
cd W 8&lug. jakie tenże położył dla nauk przez 
n iJ ;6 wielk«e podróże, dać najlaskawiej z uwol- 
iarl -'em 0,1 kryz kawalerski cesarsko-austry- 

Ie£>° orderu Leopolda.

Wiadomości zagraniczne*
Wielka Brytanija ilrlandyja.

a Posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dnia G. sierp
nie’ P: K u i p e  zwrócił uwagę izby Da połoze- 

sie Anglija obecnie względem Fran- 
WSclnaidujc . Zganił politykę rządu w sprawach 
to »  7* i zapytał, czy Anglija, gdy przez pół-
pod' U wojnę na Wschodzie utrzymywano i 
karr e®aDo, masz jeszcze w końcu sama sobie na 
Sie ściągnąć? Francyja uskarża i uzbraja
te<!on ®y przeto w iedzieć, czy dano powód do 
adr„ ’ ® 2atem on (łin m e) wnosi, by i z b a  podała 
aje 8 °  K ró lo w e j, prosząc JKMość o przedloze-

naenl°wi traktatu z dnia ló g o  lipca. —- 
tyu K w e c s t o n  zapewnił na to , ze poli- 
jajjj ..ntt\n,steryjum jest zawsze jeszcze ta sama, 
gl;;fcJ .ci5Słe się trzymano, i że W położeniu Au- 
Utórp11,1** 8l“ bynajmniej nie zmieniło. Układ , 
Padu'k° prZe<Kożenia zażądano , jest wprawdzie 
^ ie n ^ y ™  ’ a ê ratyhkacyje nie są jeszcze wy- 

nastąpi, nie m o ż e  układu

Wiadomości krajowe*
—■ Z  Widdnia. —

Ni
Oia

lenione bdzieijj ’ n,m to - ‘ c parla
«yje do f!'lriatnet":owi, lubo nie wątpi, żeratyfika- 
^ ź m iauU Przyjdą. Zaprzeczył jakoby kiedy-

rzymierze z Francyja; 
nai,Q'^ a li przeciwnie , nietylko w interesie 

ttJPejsltiegoW’ z także w interesie pokoju cu- 
> sprzymierzę to jak najwyżej ocenia.

Nie sądzi, dodał, ażeby obecne rozstrojenie m o
gło być więcej niźli chwilowem i przemijającćm, 
a tera mniej sądzi, iżby doprowadzić mogło do 
kroków nieprzyjacielskich między obu krajami, 
mającsmi tak wiele wspólnych interesów. —  
Przytem jestto dla niego pożądaną sposobnością 
do oświadczenia, że przed Francyja niczego nie 
ukrywano. Anglija i Francyja są zupełnie zgodne 
co do ogólnych iaśad, jakie na Wschodzie po
pierać należy, i zachodzi tylko rnałe nieporozu
mienie względem najodpowiedniejszego zamia
rowi użycia środków ku temu. Tylko polityką 
przez , pana H n m e zaleconą , nie zaś polityką 
ministeryjnm, całość Państwa Tureckiego byłaby 
skompromitowaną; chodzi oto , by przeszkodzić 
powtórzeniu się traktatu z Unkiar - Iskclessy. 
Cztery mocarstwa wraz z Porta usilnie starały 
się skłonić Francyję , aby do konweucyi przystą
piła; ubolewać należy, że ich dotychczasowe usi
łowania nie powiodły się ; atoli wypada mu za
pewnić, że w tein nie ma najmniejszego powodu 
do umyślnego rozszerzania niepokojącej w ieści, 
jakoby Francyja zamyślała o planach wojennych 
przeciw Anglii. Przeświadczenie o szczerych za
miarach W ielkiej Brytanii względem Francyi 
utwierdza go ( lorda Palmerstona ) w tern prze
konaniu, że _zgoda zerwaDą nie będzie. (Głośne 
oklaski.) »Ut‘acn, mam nadzieję i najm ocniej
sze przekonanie* kończył minister, »że z za
chodzącego chwilowego nieporozumienia nie 
wynikuie przerwanie pokoju i przyjaźni, które 
lak długo między obu narodami trwały.*—  Pan 
L e a n d e r zapylał zwracając uwagę na ton dzien
ników francuzltich , azali w układach nie uchy
biono winnej względem Francyi grzeczności? —  
Lord P a l m e r s t o n  odpowiedział: ^Francyja
zawiadomioną została, że inne mocarstwa życzą 
sobie jak najusilniej je j przystąpienia do trak-
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tata, lecz źe ją te bynajmniej zadziwiać nie po* 
winno, gdyby takowe, na przypadek nie uzyska
nia tego, same dla siebie i bez Francyi działały. 
Przedłożono je j ultim atum , któremu przyzwo
lenia swojego odm ów iła, poczem inne mocar
stwa uchwaliły , iż im stosownie do ich narad 
działać należy. Gdyby potćm jeszcze zwrócono 
się do Francyi i powiedziano jej-: »W idzisz, że
nas jest cztery, czy i teraz jeszcze przystąpić nie 
zechcesz nie byłby to zaiste rodzaj greczno- 
śq i, ale raczej byłaby to obraza, na którą Fran- 
cyja mogłaby się jak najsprawiedliwiej uskarżać. 
W  ciągu układów, dla przyjścia do ogólnego po
stanowienia, z naszej strony przedłożono Francyi 
projekt, poczem  ona ze swojej strony projekt 
podała. Ne to zaprojektowaliśmy -sposób zarad
czy, ale Francyja nań nie przystała. W  przeciągu 
dwóch do trzech miesięcy, upłynionych aż do 
.podpisania Łonwencyi, przesłano Francyi o-spra
wie tćj notę i wyraźnie oświadczono, do jakich 
ostatecznych środków przystąpić inne mocarstwa 
są przygotowane.0 —  Po oświadczeniach tych 
lorda P a l m e r s t o n a ,  p. T ł u m e  cofnął swój 

wniosek adresu do Królowej.
W ieść, że lord P a l m e r s t o n  wziął dymi- 

sy ję , rozeszła się była w dniach ostatnich na 
giełdzie londyńskiej. Ale nawet pisma torysow- 
skie, jak np..- M orning - H erald , ogłosiły ją na
tychmiast za bezzasadną. (Na giełdzie psryskićj 
krążyła w tymże czasie równie fałszywa wieść, 
o wystąpieniu pana T h i e r s  z ministeryjum.) 
Mniej bacząc nawet na ltrytyczne stosunki, od
dalenie lorda P a l m e r s t o n a  ściągnęłoby za
wsze upadek całego ministeryjum, i sądzą przeto, 
żo koledzy lorda P a l m e r s t o  ną  nie opuści
liby go już z tego powodu , chociażby w istocie 
co do sprawy Wschodu nie wszyscy się z nim 
zgadzali.

Baron B o u r q u e n e y  przybył dnia 5. sierp
nia z Paryżą do Londynu, a dnia 6go z-rana za- 
wierzytelnionym został jako francuzki sprawu
jący interesa przy rządzie angielskim. Nieobec
ność pana G u i z o t a  tylko dni kilka potrwa.

Stan rzeczy w Afghanistanie jest nader niepo
kojący. Wątpią, azali Szach S u  d s z a  potrafi 
bez ciągłej opieki angielskiej utrzymać się na 
tronie Kabulu. Kraj między Kandaharem aGisną 
jest w powstaniu. Wysłano wojsko przeciw po
wstańcom i zaszła potyczka, w której ciż 200 do 
300 ludzi utracili.

Francyja.
W edług doniesień z Eu , prezydent rady p. 

T h i e r s  przybył tamże d. 7go sierpnia w po
łudnie, a ambasador francuzki na londyńskim 
dworze, p. G u i z o t ,  dnia tegoż o p ó ł do 10 . 
wieczorem.

W  liście z Paryża pod 3. 9 , sierpnia f'1 
mach frankfortskich) donoszą , że Król dnia (
goz o godzinie lOtej zrana niespodzianie dô
leryjów wrócił. Z, nim wrócili także o«vi _ 
wiący w Eu dwaj członkowie gabinetu: 
ster sprawiedliwości i minister robót Pu <»e 
nych. Za przyczynę powrotu tego podawanOi 
™a.ia być użyte jak najprędsze środki p°d 
dem L u d w i k a  B o n a  p a r t e g o i jego * 8f 
winowajców.
. KL°niteur z 3. 9go sierpnia zawiera na=,!» 0 
jacy artykuł: „Skoro rząd powziął windoffio®3
wypadku w Bulonii, wydano natychmiast r°* 
odesłania Ł  u d w i k a  B o n a p a r t e g o  do 
ku II a m. Rozkaz ten dziś rano wykonano-^ 
Dnia wczorajszego o godzinie 9tej L u d  * '  
B o n a p a r t e  opuścił Buloniję pod ®,r. '  
wojskową. Zamiarem tego przeniesienia 10 0, 
ło  jedynie, by więzień pod bezpieczniej**? 
stawał -strażą, i by mu odjąć wszelkie 
ki ze wspólwinowajcami ; ale jest on 1 ^  
stawać będzie pod tern samem co i oni * « 
twem. —  Nakazano użyć środków, hy **„13 
s osób uwięzionych d. Ggo zrana, osobno
trzymaną.® _  ̂ v

P. A r a g o wyraża w gazecie Rafion  
nie, że w

M'
»g  o wyraża w gazecie - 

Uaj 8pieszniei n okolicznościach należy J“‘
i l i ,n l .  °  o l - . ~ ~ . t a  r « f>
pomocą nienrzc '  * '?  °dosobnionych, leCI

Piany i kosźto a P °  I e o n usiłował wyko®3
« ‘iych P,P-Zlhy '■“« «  T f3H a x o .  WeiU KI*iarłego niedawno jener

^ . 08ó o t V o r s h'
uprzejm o ^ ,Dl8le,XM ue zawierają dwa ^arJ t  
1 e e  z |,i ,IS \  m,Distra wojny do marszałka 
ny  l ’rL  ,ych  Jeden ^ P ^ i e  pochwala uł f '  
'—  z oA*. ? lar®*®łka na wyprawę jesienna p .
iefio dem i6m  Sl'e  skutki ^ n i e j ® <  
J Ł „ 7 Slra1 : 1  Pod « a s  gdy d iu g i f l
zonc-di pochwalnie wyraża się o prz«dj  ; 
w ordo,.* ^i Ze* rna*'sza{j;a awansach w srrt," ;e 
mtśla h ^ r-^'‘  .lat,oroł,'dj. Jest to dow ód , żo D 

c ynajmniej o odwołaniu
marszałka

lvt, 8|erpnia w JNotredame w Farysn **
Sirow !  P PaiTski JX. d ’ A f f r e ,  koU«e
p r z r o i S j 1 Frf-e* kardynała biskupa * A o J % ’,

« . . .  ,*■  ̂ paliuszem i intronizowany. .
,łnn ’ fanon*k strazburski, współpracownik J 

P' °  * kościelnych pism niemieckich, nua°



wauy został w miejsce 3X. d A i F r e , koadju
torem (i domniemanym następcą) biskupa straż 
burskiego. . ,

Piszą z Algieru pod d. 22go hpca* * 
tiobycia trwa ciągle; kraina Beni-Salów zos 
*pustoszoną , je j żniwa zniszczono , P°Fa,°^. 
włości, rodziny w niewolą pognano, a °tęz  og 
mógł dosięgnąć, śm ierć zadawał. Ci eni  ̂
Iowie sato Baby Iowie, owi dumni nieprzy jacie ,
którzy tak długo Błidah w posłuszeństwie trzy
mali i w wielkorzadzcach naszych ta ą wz 
Cflli bojaźń , że ci tylko, za ich pozwo ®u*e 
hlidah wchodzili, któreto pozwolenie nig y wi 
'ó j niż na. sto ludzi się nie rozciągało. r i
mię to wiec zostało zniszczone, a P°zos.8 , ,
szcze tylko kilka haod składają, kt «ę j  
rzadką wytrwałość i trudną do uskrotmem 
"agę okazuja. Gubernator kazał w*n.,e8.
Ł,ec na postracli i błokhaus w Am- e esi , 
najwyższym punkcie góry nad Blida i, g 
l^ ra f miedzy tćm miastem a Medeabem «»* •  
*°uy będzie. Teraz droga tamże prowadzi.p 
” ‘'ój bity będzie gościniec, mający Się az 
deah rozciągać. Beni-Sałowie korzystają - 

*®3 sposobności, osadzają wszelkie pun 
Te laraz zasłonić nie można i co-dzień

na naszych robotników i oddziały rozpo ,
Cze- Z  poczatkp mieliśmy co-dzień Prze*
15 io  20 rannyeh; dobrze jednak polowali. 
na nieb, i strata ich bywała znaczniejszą , m * 
Ba»la. Kilka blokhauzów zasłoni tę okolicę.

t królewski w Lim oges odesłał p. L  a ir 
sa,r Bn, oskarżoną o otrucie m ałżonka, przed 
® assysów departamentu C o r r e z e .  Z  po

rytego dowodami wyroku senatu oskarżającego, 
c 5 ® uio®y CO następnie : »Marvia Fortunatanastępuje »Maryji 

poszła za mąż w miesiącu sierpniu
Farp.*es*^ *a właściciela hamerni Karola L a f-06 ‘i Glandier. Ślub odbył się w Paryżu
'kilkj, °ie, ĉy odjechali zaraz do Glandicr. W 
Ł a ff^ S n d n i po ich przybyciu tam że, pani 
nyclt r ? e nskarzała się przed jednym z krew* 
przyj,® ,°lc*1 na swsgo męża, oświadczyła, że za 
a pił.. ?,em do Glandicr poznała, iż sie zawiodła 
1:5 y. drewnu „.„..„i  >.-• —  - i - i -, . * ■ T ianoU oić, « aP "  ...-z urewny starał się ją  P 0 bynaj-
łlst do m ę ż a , w  k tó r y m  n ie  in n e g o  k o -

ja k  bard zo  n im  w ę rost ,  Ż e
’ a je g o  o szu k a ła  ;  d  n id i a a m ć j n ie

tndzołoatw o p o p e łn i , j e ź l i  j e j  0  J o d e sła li  
uratuje i  zak lin ała  g o  ,  b y  j ą  d ° tf m la a  do S m y r -  
*  kąd do B o rd ea u x  się  u d a ć , a z  ta m  „

®y odpłynąć zam , n;a a nim
istota j e j ,  staw iają  m ię d z y  «

 _______    J “
,  -u p iy n ą ć  za m y śla . 3 e j  w ych o w a ’ > }'^  a  n im  

ności, ca ła  istota j e j ,  staw iają  m ię  3 _ ^ « cię ż y ć

tab ą  z a p o r ę , k tó r e j żad n a ^ Ł; aę  z  sob ą .
m e  potrafi •, n ie  m y śli  n ic  w  ięcei

jak tylko kilka klejnotów danych je j od przyja
ciółek na pamiątkę, chce w Smyrnie zsjgć sic 
dawaniem nauki i z pracy rąk się utrzymywać. 
Gdyby zaś sprzeciwiano się je j postanowieniu , 
niezawodnie otruje się arszenikiem , który za
wsze przy sobie nosi. La f f <e r g e ~  kochający 
niezmiernie żonę swoje i w takim stopnin , w 
jakim ona go nienawidziła, m ocno przeraził się 
tym listem. Niczego nie zaniedbał, by żonę do 
rozumu przywieść, i zdawało s ię , że poznała 
wrzeszcie, iż ma niesłuszność. Jakoż oświadczy
ła wkrótce potem , gdy mąż w czasie słabości 
starannie ją pielęgnował, iż chce na rzecz jego  
zrobić testament ; mąż zrobił także testament ' 
i na przypadek śmierci swojej zapisał żonie 
wszystko, czem prawnie m ógł rozrządzać i te
stament ten posłała żona jego notaryjuszowi swo
jem u. do Soissons,. Tak stały, rzeczy gdy Ł a f-- 
f a r g e  w połowie listopada do Paryża wyjechał, 
gdzie na uczyniony przez siebie wynalazek chciał 
przywilej uzyskać, a zarazem zaciągnąć summę, 
nieodzownie potrzebną dla ulepszenia swych ha
merni. Oboje małżonkowie często do siebie pi
sywali listy; on w każdym liście zapewniał o 
swej miłości , ona pisywała mu ciągle, że przy
wilej bez pieniędzy na nic się nie przyda, i 
wzywała go, by wszelkich sprzęzyn używał dla 
dostania pieniędzy. D. 12go grudnia kazała od 
aptekarza w Uzeręhes przynieść 31 granów ar- 
szenihu, dla zrobienia preparatu na wylrucie 
szczurów , który , według je j zapewnienia , po 
kilku dniach, ponieważ był wysechł, wyrzucono. 
L a f f a r g e  otrzymał d. 18go grudnia paczkę 
od swojej żony,, w której taż posłała.m u swój 
wizerunek, umyślnie dla niego malowany. W  
paczce oprócz innych- rzeczy było także małe 
pudełko z ciastami. Oddzwierny hotelu, w któ
rym L a f f a r g e  m ieszkał, przyniół mu owę. 
paczkę'; w jego obecności zjadł L a f  f  a r g e ka
wałek przysłanych ciast, rzekłszy : »Sąto ciasta, 
które żona mi przysyła.8 Następnej nocy Ł  a f- 
f a r g e  zachorował, ciągle się mu zbierało na 
wymioty i pozostał w.tym stanie aż do drugiego 
wieczora Pod czas gdy się to działo w Paryżu, 
obżałowana w Glandier okazywała widoczną nie- 
spokojność ; przeciw zwyczajowi swojemu wstą- 
wała od. jedzenia, i wychodziła na-przeciw sin-, 
żącemu , który listy przynosił ; wspominała o 
przeczuciach , że się lęka ażeby nie otrzymała 
listu z czarną pieczątką i r. p. D. 3go stycznia 
L a f f a r g e  wrócił do Glandier, z przywilejem 
wprawdzie, ale bez pieniędzy. Wkrótce po swem 
zrana przybyciu musiał- się do łóżka położyć, 
uskarżając się ze słaby , i że mu sie ciągle na 
wymioty zbiera. Zona siedząc przy jego łóżku, 
jadła wieczorem ptaki z 3csem trułlowym ; dała
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m e!ow i (iillia truflów, poczem dostul mocnych 
Wymiotów. Matkę chorego oddalała kilkakrot
nie z pokoju, oświadczając, ze go sama chce 
pielęgnować, i że Błudzy Alfred i Klementyno 
w tern pomagać je j będą. D. 5go stycznia ka
zała przynieść z apteki w LJzerches cztery gra
ny arszeDiku, i służącemu Alfredowi dala jeden 
proszek, dla sporządzenia trucizny na szczury. 
Sędzia instrukcyjny znalazł preparat ten w po
bocznym pokoju, slpzący Alfred przyznał, ze to 
ten sam, który on przyniósł, o prawnie udowod
niono, ze nie zawierał ani śladu arszeniku. L- 
znieszczony przy hamerni człow iek , imieniem 
D e n y s ,  przyniósł także na rozkaz obżałowa- 
nej d. 9go stycznia 64 granów arszeniku w pę
cherzu, który nie zaraz jednak, aż nazajutrz od
dał pani L a f f a r g e ,  na'powtórne jej nalega
nie. Poleciła mu m ilczen ie, szczególnie przed 
teściową, ta bowierti przy podejrzliwym charak
terze sw oim , łatwo niepokoić się mogła. Te 
C4 granów arszeniku oddała swej pokojowej, dla 
sporządzenia »  tego trucizny na szczury , poko
jowa zaś obawiając s ię , gdyż je j wielką prze
zorność zalecono, nie zrobiła preparatu i wzię
tą od pani truciznę włożyła w kapelusz pana 
L a f f a r g e ;  po śmierci jego wyjęto z tarntąd 
pakiet w obec sędziego pokoju i pokazano ap
tekarzowi, u którego truciznę kupiono; ten nie 
uznał pakietu tego za dany pomiecionemu D e- 
n y s o w i ,  jakoż nie było w nim wcale trucizny. 
D . l i g o  stycznia piła obżałowana mleko rozkló- 
cone z jajami, chory chciał także napić się, więc 
i dla niego filiżankę tegoż napoju przyniesiono. 
Pani L a f f a r g e ,  która w jednym pokoju przy 
m ęża spała , kazała pokazać sobie przyniesioną 
filiżankę, mówiąc że mąż chętniej się napije, 
gdy ona mu ją poda. W  pokoju obzalowanej 
spała także niejaka panna Anna B r u n ,  ta uwa
żała, że pani L a f f a r g e  coś z papieru do fili
żanki wrzucała; bylto biały papier, który kilka 
razy palcem rozmieszała. Na pytanie Anny B r u n ,  
roby to było , odpowiedziała L a f f a r g e ,  że kwia
tu pomarańczowego do łUiżanhi wsypano, a gdy 
Brun rzekła: rPani sama coś tam wrzuciłaś", 
L a f f a r g e  zamilkła. Dnia tegoż około 2. łub 
3. godziny po południu widziała Anua B r u n ,  
Stojąca przy ogniu w pokoju chorego , że obża- 
fowaoa wzięła sklankę wina, która na kominie 
stała, i kilka kawałków chleba , przystąpiła po
tem do komody, wyjęła łyżeczkę i tą w szklance 
zamieszawszy, podała mężowi pełną łyżkę na
poju. Chory wypiwszy, rzek ł: »Ma ryj o , to mi 
■w gardle piecze." Zaraz potem niedaleko od 
komody przygotowała wody chlebowej w wazie, 
którą na nocnym stoliku męża postawiła ; Anna 
B r u n  zbliżywszy się do łóżka spostrzegła na

powierzchni wody chlebowej biały proszek, P 
szła potem do kom ody, gdzie także biały P^_ 
szek porozsypywany widziała, a w górnej 
fladzie garnuszek z takąż subsłancyją. P r> , fa{ 
s p i n a y ,  któremu o tern powiedziano, 
rozsypany po komodzie proszek, wziął 13^0, 
trochę proszku z garnuszka i prawnie FrzB-ie  ̂
nał , że to był ars?enilt. Gdy zaczęło rn. -  
podejrzenie, także resztki owego mleka ® J . 
kiem  poddano pod rozbiór chemiczny i r° , 
truciznę odkryto. Dnia 14. stycznia o g° 
lOtej zrana umarł L a f f a r g e ,  a po otłVO,^ af. 
zwłók pokazało się, że był otruty. Wdowa . 
f a r g e  zostaje przeto z powyższych do^a . 
obwinioną, że w miesiącu grudniu r- _ j aja 
styczniu 1840 nastawała na życie męża i *â  0 
mu proszki mogące śmierć sprawić, a bl 
w istocie otruły."

Niemcy.
Donoszą z Darmsztadu pod dniem 9. s’ 

i-C esa rzow a  J ra c i R o s s y j s h a  odjcclw13. ^  
dziś z-rana o iBmej godzinie. Za bsię2*?1̂ , i 
Ma r y j ą ,  której wielki -  książę Parrnszta % 
najdostojniejsze rodzeństwo towarzyszy, a gje z 
przykrem i czułem pożegnaniem, rozstała 
domem rodzicielskim, udała się w podróż  ̂
rzowa Jejmość. W chwili bolesnej rozStat),£zelia 
nie tyle nas pociesza ów los świetny} j a^*.C|e % 
naszę powszechnie czczoną księżniczkę, 1 .£g[ 
czasem na jeden z pierwszych tronów' ^w} i 
powołaną, jak raczej to stałe przekonanie* £̂.e 
W oddaleniu od nas znajdzie największe szc « ^  
na ziem i, domowe szczęście na łonie Ja 
ponieważ śvviat w rossyjskiej familii ccsars 
uwielbia wzór wszelkich cnót domowych * a, a0ą 
sza droga księżniczka juz jest przyjętą 
córkę w tym n aj dost oj niej szy m domu cesar

Prussy.
D z i e n n i k  f r a n k f o r t s k i  donosi z f j{orl>U 

Z  powodu bytności rossyjskiego ministra  ̂ 0,
hrabiego I ć a u k r y n a  w tein mieście-, ;ecia 
sób ma nadzieję , iż pod 'Względem _®nrn ugj{idf 
granic, wkrótce z Kossyją przyjaźniej®';0 
nastąpią. Co większa, tenże sam paj'
trzy mu je  dalej , iż ten minister otrzyjl\,itoQe1°  
wyższy rozkaz, by w połączeniu z ’• gj,jpa 
M e y e n d o r f ,  ces. ross. postem przy P . do 
dw orze, tr  a k t a t  h a n d l o w y  z P r u s a  
s k u t k u  p r z y w i e ś ć  s i ę  s t e r a ł .  _ :a

Piszą z K olon ii, iż jdszcze dnia  ̂4. 
przysłano rozkaz z Berlina, by juz doi*111 
lat zostających w służbie żołnierzy 
porozpuszczać.
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Królestw o Polskie.
— Z Warszawy d. 16. sierpnia. — ^

M e  L en  c h t e n b e r s k i  * cajó0̂ , ^ -  
*za małżonka swoja, zawczoraj wieczorem p >
t y  do naszego miasta, a dnia wczorajszego uda 
*'8 za granicę.  ̂ ,ł

Rossyja.
— Z'Petersburga d. 30. &/>««■ 

lozenierowie zatrudniający się niweio"®
R aźn e j do Jurboka (w S j 6™ "  '5 * 1  

* ,ej ) ,  wrócili z tamtąd przed b 'l  8 g j ° cliać £e 
bawy (vv gubernii Kurlandzkiej.) >

Ot ma sie ciągnąć aż do W arstw y J  P°_ 
'ć sie z krakowska, która znowu z  w*ede 

się połączy.

kol

». ^iadom osci z najnowszej poczty. 
rolpra __

*nioist rfncuzów d. 0; b. m. przewodniczył radzie 
* 1)0 fetór Da 1’ yl» wszyscy ministrowie
6a
kozi
l.

Parte6,1 Uchwal ono, zamach L u d w i k a  B o- 
tna^:.e ^ ° z *k 6- sierpnia przesłać pod roz-^uie j  l ». - « _
tn. z ,®§d n p a rów ,. M oniteur z d. 10

sPra\vie(j|.l(ira tyczącą się tego , przez ministra 
k'0Pr?e(Jn'"°®c* kontrasygnowaną uchwałę z dnia 

zos(a*e5° > mocą której Bad parów zwoła- 
? °8°Łach i, *̂ a niezwłocznego zawyrokow ' 
u“  vvSpó,;..t;t'irych jako sprawców, podzeg; 

j W|?zion0 ,.n°waj ców pomienionego zama
’ u“  później m oże uwiężą. — : Król

anta
aczy

1 * ty, ppy — — —»* WJ ł v**• v. i • ■ ̂ —-y ■ — - - — —
Bo _?reila 2no\vu do Eu powrócił. —  L u - 

^^ybyj j  aP^r t e  w nocy z d. 0. na 10. Ł« zn; 
i  H a m.
A n'isjp- Vnr‘ e  ̂ z dnia 10 . b. m. o rozprawach

wVrZ » 6S° Ł- m * ( oŁ- art>'kuł Pod
r s r  s’ ę. w sposobie następującym: 
t>E ,fQheć ■ l aDS'el®kie oświadczyło się naresz- 
d0j ^ e p s ,  na zapytanie pana II u m e , lord
W

a 1 t y , ' * h -■ ® m u łu  jja u a  Jta u lii t*, lu r u
i '3 ^ t o n na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j

nie, v,tr”  _ • oświadczył formalnie szczere ży- 
tv ■ D°  vv6zel|lnn'a sPrŁym 'terza zFrancyją. Usiło- 

t p >,e swoje postępowanie w ten sposób 
ŷ 0?; je /l; '-  °̂ !azać, że Francyja nie jest obra
l i  ?a3tl>nie:*e8l,C7e n'°3akie chmurki pozostały, 

p0‘ ci Utitf.g/* Przyznać należy , że teraźniejsze 
|,°*umion-ra f ‘  wyborne i że ubolewa nad nie- 

V ’ 30kie oba kraje poróżniły"
sli:'^Czdr n J ? c * P r u s k a  dnia l i g o  sierpnia

przed południem puściła się w dalszą, drogę ko
leją żelazną do Drezna. — Książę M e t t e r n i c h  
spodziewany jest z Konigswarlh w Dreźnie.

Dnia 23. b. m . po południu były u J e g o 
K r ó l .  M o ś c i  A r c y k s i ę c i a  j e n e r a l n e g o  
G u b e r n a t o r a  liczne pokoje. —  Poczta wie
deńska o 37 godzin spóźniła się z swojem przy
byciem. Domysląmy się, iż przez ulewne de
szcze, które zapewne w górach spadły, a tern 
samem przez uszkodzone mosty w obwodach za
chodnich, komunikacyja przerwaną została. —  
Dnia 20. b. m. w obwodowem mieście Żółkwi 
wykonano na -dwóch zabójcach, to je s t : T e o 
d o r z e  K a t n i e n e c k i m  i E lija sz y u  K o g u 
c i e  wyrok śmierci. Złoczyńci ci w karczmie 
SlomianCe, należącej do W oli W ysockiej, dopu
ścili się dnia 15, kwietnia r. b. okropnej zbro
dni ;  uniesieni bowiem żądzą rabunku dwie osób 
zamordowali a trzy ciężko ranili. Obadwaj szli na 
śmierć z wielką rezygnacyją i skruchą. Nie
zmierna ilość ludu z wszystkich okolic obwodu, 
równie jak i rodziny .złoczyńców , były obecne 
na tym akcie sprawiedliwości. Y***

Poczta wiedeńska z dnia l 8go i l9go  b. m . do
stała się do Lwowa dopiero dnia 24go, w ponie
działek o godzinie 7 /t wieczorem. Dowiadu
jem y się w łaśnie, że komunikacyja przerwana 
była przez wystąpienie Dunajca pod W o j n i 
c z e m  i Wisłoki pod P i 1 z n e m. Gdy jednak 
na tutejszym c. k, głównym pocztamcie, po u- 
płynieniu urzędowych godzin, nic nie rozpakowu
ją i nie wydają, a tak dopiero dzisiaj rano ode
brać mogliśmy pisma zagraniczne łącznie ż pocz
tą wiedeńską z d» 20go, która tymczasem w zwy- '  
czajnym porządku nadeszła. Żałujemy iż czyteL 
nikom kilka tylko wyjątków z ostatnich póczt je 
steśmy w stanie udzielić, gdyż jak wiadomo, Ga
zeta nasza musi iść rano pod prasę, aby w swo
im czasie na prowincyję rozesłaną być mogła.

Redakcyja.

to.! ?u'a 12 8°dz. 7 m ej, a Kr ó l  J m c i  P t u -  
ąmg-.-iP1’ , l‘°bitlniu między 2gą i 3cią 

o  Pillnitz. — C e s a r z o w a
li,, , j ksiks • *la ' która iedzie w towarzystwie 
'v t ' '  ‘■'j,  ̂fi'  > księżniczki M a r y i

^^yetw i^ | ‘  błarmszladu do Lipska, zkąd
16 królewicza Pruskiego dnia (13go

Wiadomości Handlowo i przemysłowe.
( Z  korespoedencyi prywatnej.J

O  jed w a h n ictw ie .
Z  Przeworska. —  Na dniu 23. lipca r. b. od

był się tu w przytomności nadzorcy szkól na
rodowych JX. K u r o w s k i e g o ,  komisarza ob
wodowego p. M a y e r a ,  tutejszego syndyka p. 
K o s c h i n y  i wielu innych gości, publiczny po
pis .24 uczniów , którzy trzymiesięczną naukę



w pielęgnowaniu jedwabników i drzew morwo
wych bezpłatnie pobierali. Pięciu z nich naj
pilniejszych obdarowano podług przyrzeczenia 
księcia Henryka L u b o m i r s k i e g o  srebrnemi 
talarami, ku dalszej ich zachęcie do tego rodzaju 
przemysłu , do którego rzeczony miejscowy syn
dyk p. K o s c h i u a ,  z uczuciem wdzięczności wy- 
znaó tu m u szę, wielce się przyczynia. —  Nie 
można dosyć nachwalić zapału tej młodzieży do 
nauki jedwabnictwa i zdaje mi s ię , o  ile z pię
cioletniego doświadczenia m ojego sądzić m ogę, 
że za pom ocą tego przemysłu tutejsi mieszkań
cy będą się mogli podnieść z upadku , w któ
rym teraźniejsze ieh wyroby drelichu zostają. 
Niegdyś liczouo tu do tysiąca pięćset warstatów, 
z których każdy dwie sztuki drelichu na tydzień 
wyrabiał; można było więc liczyć, że do 300 
czerw. zł. hol. w tygodniu za ten towar w obie
gu b y ło ; gdy tymczasem dzisiaj ledwo sto ta
kich warstatów w ruchu i to wyrabiających po 
największej części tylko grubą przędzę okolicz
nych wieśniaków, ponieważ odbytu na drelichy 
nie ma. —* Pamiętny na dane przyrzeczenie 
m iło mi tu donieść, ze m oje jedwabnictwo w 
tym roku ze wszystkich lat poprzednich najle
piej mi się powiodło. Dnia 1 . czerwca wyszły 
z jaj pierwsze jedw abniki, a ostatniego tegoż 
miesiąca już ostatnie motyle jaja swoje złożyły. 
Robaczki nie podlegały tego roku żadnej choro
b ie , rosły do takiej wielkości , że 80— 90 granów 
(aptecznej wagi) ważyły i wydały mi bardzo pięk
ne , duże, w jedwab oblite kokony, które już 
s.a zmotane. Lubo dotychczas jedwabuictwo m oje 
tylko na bardzo małą skalę m ógłem  prowadzić, 
nie wątpię atoli, że je  wkrótce powiększę; mam 
albowiem u księcia Henryka L u b o m i r s k i e 
g o  założoną pod moją dyrekcyją szkółkę drzew 
morwowych , w którą ju ż  12,000 sztuk drzewek 
dobrze utrzymanych przesadzono. Przejeżdża
jący przez Przeworsk mogą się o tem naocznie 
łatwo przekonać, gdyż zakład ten przy głów
nym gościńcu zaraz za miastem znajduje się. 
W  roku nadchodzącym mogę tę liczbę podwoić 
i staram się oraz o sprowadzenie innego jeszcze 
rodzaju morwy morus e la ta , która we Francyi 
ma tę nazwę i dla północnego podniebia bardzo 
jest zachwaloną. —  I tego roku będę miał ró
wnież nasienie drzew m orwowych, jakoteż młode 
od 1  do 3 lat mające drzewka do odstąpienia.

F. X . Ił u h  u.

r l .3l
wołów ; 2) Maciej Frances, z W ojriilowa, 
Krzysztof Muradowicz , z Bojan, 154; 4) ^
ryjan Iłrzysztofowjcz , z  Bojan , 133;^ 5) & -j), 
Bonigiewicz , z Ż yrek , 50 ; 6)  Mojżesz .
z H ołh ego , 6 3 ; 7) Mojżesz B rill, z 
6 2 ; 8) Allerhand i Ohrenstein, z Źura DOt . e|
9) Lewit I le rsch , z Podola, 7 2 ; 40) 'f|)t
Tabak, z Zurawna, 141 ; 11) Naftali *
z Rudy, 82 ; 12) Marek^ Iłriss , z Z u r a w n a ,
13) Jakób^ Allerhand, z Zurawna, 78 ; 14) ê ,
Thun , z Żurawna , 141 ; 15) Itzig Druker, z _ 
ty nowa, 100. —  Małemi partyj am* 4

K u p i l i :

sz
tu

k

Cena je
dnej 
pary 

w w . w.

zr. |kr.

mes*3*u

Małemi partyj. st. N . 1.
Do Berna stado Nro. 2 . 6 1 315 —
—  Pragi i Berna st. N. 3.
—  Pragi, Wićdoia i Ber

154 334 *

na stado Nro. 4 . 
Małemi partyj. st. N. 5. 

dtto. dtto. st. N. 6.

133 312

Do Rrólogrodn st. Ił. 7. 62 323 ---
—  Pragi i Wiednia st. 8. 131 322 —
—  Pragi stado Nro. 9 . 72 344 ---
—  Wiednia i Pragi st.10. 
Maie'mi partyj. st. N. 11. 
Do Berna, Wiednia i Pra

141 334

gi stado Nro. 12. 121 282 — t0m
—  Ołomuńca st. Nr. 13. 65 290 --
—  Pragi i Wiednia st. 14. 141 334 —
—  Berna stado Nr. 15. 
Małćmi parlyjami . .

100
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280
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'len tygodniowy targ byt nieco - f,j0 i '
n y , niż poprzednicze. Na targowicy sl8,Nc'; 
wołów, któro, wyjąwszy nie znaczną c p
przedaue zostały. Ceny nieco spadtyr ® 
jakość dobra była. Dla Wiednia * t 
tym razein zakupiono. . %

W drodze przedali: Dawid O h a n f%. 
15'1, i Kofler z Czerniowic 168 if'^

Ołomuniec. Targ na w oły  d. 19. sierpnia  1840. 
P r z y p ę d z i l i :  l )  Pinkus Last, z Uścia, 114

w l  ? ar° j11/ *  cetnarćw ważaca po 
waż ir f  af zetn> ostatni zaś parę 10%  c° ^
wraz Ł ? °  399 zr- w. z 6 radaszeO1’
Brodów" 11' M a r k a  Wol&  
i . ’  * woiow zloiona, wprost

^ *8  przez Lipnik odeszły. “ *  «'•*'
Cel nar wołowiny w Wiedniu plącą po 40 z ^  

,/•  a P o s z ły  tydzień spodziewamy sio n,e 
C<-> wo'ow , niż teraz.

Redaktor J. N. Kami )  :ki. — Nakładem Spadkobierców Fr a ń c i s z ka  f t rat te  
(Drukiem Pi o t r a  Pi l l e r a  wc Lwowie.)
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nadzwyczajny do Nru. 100. Gazety Lwowskiej.

z eS tyryi. -  W  ciągu l« S ° ’ ^ uP” V w o2  
lądowej fabryce żelaza w Neube » \,e.
^ostcckim , w Górnej-Styryi, p r z y " ' ,  T,ornysł 
®*'*e do skutku marszałka M a r m o  wvsta-
iopienia rudy żelaznej w o so b n o  na . |1ÓWj 
vvionym wielkim piecu bez mywam ,.Upełną 
Wryto pomysł jeżeli się potwier > 0_
«Jnianę w całej produkcyi surowego ^ wieliłicH

adzi, gdyż natenczas przy stawi w bedzie 
l"ecovv, siła wody do poruszania m  , •

niepotrzebna. , u B a n d )
{Zeit. f .  u. a. Oest. Ina- u.

gim nastycznych in s ty t«tac^
o

P^antego przez  p. A. A. Schm idt. 
\yi(y  ^  »tia?ety wiedeńskiej44 Kro. 157.) 

fio ,.od-  la^ jest zamożny w instytuty wszelkie- 
ełyć zgf u* ’ Ze '̂*° 8't  G i ko czegokolwiek nau- 
i,lajdz.ie Pewnie tam ku temu sposobność
fc4kiod,;n , szelako dotychczas zbywało lam na
był'* iTaż.nv ,'y  u pedagogów starożytnych lab
^htiitoin ’ ’ ze nazwę- jega w szelkim  innym  in-
" ludonj0 U,a,|kowy:n nadali. Jak powszechnie 

iiajlVa£ .^ ‘ mnazyja od ćwiczeń ciała , jako  
ottzynialv IU ?,e ę® naukowego przedmiotu nazwę 
<e W „ ’ ta«też i i0 niUomu nie jest ta jn o ,
"■''Ulu njg z.esnych gimuazyjach ani śladu tej 
J^ełtny {*llaj^2'iesz, lizecz osobliwsza, wszyscy 
■'i 1 ^wic , że gimnastyka, jako wpra-
\v '*a na'110' Cla*a Je8t nicodbicie potrzebna , 
i,a l' <Vl celu 1,1,1 uznaniu poprzestajemy i. nic 

r*)° pvze? ,lle czynimy; gdy przeciwnie dzieci 
W |WSl° u[ wynajdują.
n.aDl? * ta ^ -"au' a ’ jeżdże-iia  na k o n iu , sz crm o - 

należały w praw dzie zaw sze doPtZed^J^^c. ___ _____
,P;^agogiki; lecz pominąwszy , 

n'QC> (̂ a kazdt"'CZeni:t 1 °PT<-’CZ sztuki pływania , 
»blCii j al‘ edtl0 S?. Pollzebne > zdsje się w ogól- 

.bytności ] 1 instytutów naszych męzki duch 
i !fc,Zchem. U e.c‘ ab Przejechać się z potrzehy' 

podjURili:<i choć cokolwiek robić szablą 
*tt£Ó 8imnaSvVKtU Potańc7A’ć • oto£ najwyższy 
1(Q.  ̂Cach Sa nowoczesnej. W niektórych
pr> C łacZeic 8ł ij>ravv̂ z*e szłtoły pływania, ale la- 

i  “  skakania nazwaćby można; 
\t,,? 8cb nje a en z plywac z y  w nadmienionych 
â».̂ ian*n r>   ̂ * o isloinem pływaniu lub o

te Pfzezl~. nij/.  ̂ Ł •-
Ushowani~ * ẑas w wodzie; lecz

.^Uti

latU^Zoych " d,ni? i e8°  dążą do lego, aby się 
’ ltdod-/,ie.' ach odznaczył. Jakkolwiek 

L nia więcej wrodzonego instynktu,

Diżeli starym na myśl przychodzi, i sama przez 
się wynajduje to, na czem je j zbywa, to jest 
Stara się w rozmaity sposób ćwiczyć swe siły!

Z-resztą z gimnastyką stało sie tak, jak nie 
z jednym przedmiotem, to jest, iż z zbyt wiel
kiej usilności o nią przebrano miarę. Zniewie- 
ściała i sztywna pedagogika wieku ośmnasiego 
bez reakcyi pozostać nie mogła. Wiadomo jaką 
Rousseau swym Emilem  sprawił odmianę i 
jak gimnastyka najprzód w Niemczech przez 
G u t s m u t h a  odżyła. Lecz nieszczęsna politycz
na dążność naszego czasu, starała się nawet i 
tych niewinnych ćwiczeń ciała do swego celu 
użyć, tym sposobem gimnastykę zamieniono w 
turnieje, igrających chłopców chciano uksztaleić 
na rycerzy goniących na ostre, i dla lego cały len 
przedmiot spotwarzono i zakazano. W Austryi 
pojętą wprawdzie gimnastykę z prawego stanowi
ska, a pułkownik Y o u n g  założył w instytucie 
dzieci wojskowych w Medyjolanie, szkolę gimna
styczną , która w Europie była najsławniejsza w 
swoim rodzaju. Nie dawno powstały także podo
bne instytuty w 1’eszcie i we Lw ow ie, *) w je -

* )  Instytut tcu dla wychowańców pułku hrabiego 
Nugent (Sultlalen-Knuben Erzlelm ngshaus) we L w o 
wie zaprowadzony, już od wielu lat pod prze
wodnią c. k. porucznika p. S c h u l z  istnieje, 
gdzie młodzież ta prócz nauk w  przedmiotach 
przepisanych dla hlas normalnych wojskowych, 
i prócz ćwiczeń w bron i, w  fechtunku i pływa
niu , resztę czasu kilkakrotnie w tygodniu gimna
styce poświęca. K to  był świadkiem tej gimna
stycznej w praw y, łatwo pozna zamiar, do które
go takowa jest skierowana, a ten nie inny je s t , 
jak tylko nadać duchowi m ęziwa, utrzymać ciało 
w czćrstwem zdrowiu, nadać mu giętkości, p o 
większyć w nim siłę , która oparta na zasadzie 
prawd fizycznych w  nieprzewidzianych przypad
kach staje’ sie ochroną życia, i w  wieloraki spo
sób od zguby zabezpiecza je ta m , gdzieby bez 
lej wprawy żadnym innym środkiem ocalić się - 
nie można. I talt n. p. widzisz tam , jak m łody  
chłopiec po pionowym sznurze, słupie lub desce 
o własnej swej sile na kilkapiętrową wysokość się 
wdziera i na dół spuszczą , co nam daje w yobra
żenie, jak w  przypadku pożaru lub innej jakićj 
przygody ratować się może. Ma ón tam różne 
sposoby wdarcia się i wytchnienia czyli odpo
czynku Nabywa także sposobu przesadzania przez 
rowy, parkany, przechwytywania się z jednego 
drzewa na drugie, lub po Dajwęższćj kładce prze
bywania potoków , słowem nabywa wszelkich 
środków , jakie tylko w przygodach nieodzowne
mu się stają. Metoda tej wprawy jest pow olna i 
stopniow a, przezco uczeń ośmiela s ię , nabićra 
otuchy i pewności w swe siły i sztukę, co spra
wia , ie  to co on z lekkością wykonywa, widz z



dnym iylko Wiedniu na nich schodziło. W ro
ku 1838 przybył pan Albert S t e p  li a ni  do W ie
dnia, dla zaprowadzenia tamże gimnastyki ortODe- 
dycznej, którą .wykonywał w wielu zakładach za 
granicą. Doktorowi W i e r  er  de R e t t e n b a c h  
c. k. nadwornemu radzcy, który dla cierpiącej 
ludzkości wiele położył zasługa winna jest m ło
dzież stękająca pod nadmiarem duchowych i bez
dusznych zatrudnień, że w Wiedniu gimnastykę 
jako formalny przedmiot naukowy zaprowadzo
no. Pan St e p  han i  ̂ który tymczasowie w or
topedycznym instytucie doktora Z i u k  zaprowa
dził do tamecznego celu odpowiednie ćwiczenia 
cia ła , umiał za pośrednictwem tegoż nadworne
go radzcy pozyskać zaufanie niektórych znako
mitych familij, i na ten przedmiot zwrócić ich 
uwagę. Jakoż nie długo trwało, a już w ogro
dach wiedeńskich ustawiono gimnastyczne apa
raty, i z najpomyślniejszym skutkiem rozpoczęło 
wprawę. Nakoniec wezwano pana- S te pha  n i e 
g o  na nauczyciela do c. k. rycerskiej akademii 
Maryi Teresy, a wkrótce potem, także do c. lt. 
akademii inżenierów. W  roku 1839 w miesią
cu maju otworzył on osobny instytut gimnasty
czny, który tak powszechne pozyskał uwielbie
n ie ,—czego się nawet spodziewać było moena —  
że zaraz potem także w prywatnych instytutach 
pp. H e r m a n n a  i Kr  o u u, umyślnie dla gimna
styki osobne sale przeznaczono.

Atoli niedawno uzyskał pau S t e p h a n i dla 
swoich prywatnych uczniów pozwolenie używania 
do gimnastyki sal w c. k, akademii inżenierów, 
i przezto dopiero naukowy zakład jego siat Się 
powszechnie użytecznym; gdyż nie raisz do
godniejszego i obszerniejszego m iejsca, w któ- 
remby kilkaset uczniów przez cały dzień z wię
kszym pożytkiem naukę pobierać inogte.

Poboczną bramą akademii od ulicy M aryja- 
hilj wchodzi się na długi korytarz, a na końcu 
do wielkiej sa li, która na gimnastykę jest prze
znaczona. Widok jej już przy samem wnijściu

M y zwidzając wyż wspomniony zakład, w  któ
rym wychowance wojskowi w  rozlicznych przed' 
miotach naukę pobierają, nie mogliśmy się dosyć 
nachwalić wygody, ociaędóslwa, porządku, i mi
ło nam było  widzie'ć, iż przy tych wszystkich 
zatrudnieniach młodzież ta czerstwo i zdrowo 
wyglądała.

Cjpyzyp. Rei. Gaz.. L\vo\v.)

zadziwia. Sala ta ma 52 stóp długości, 27 sze
rokości a 23 wysokości. Przez 20 okien w dffóch 
rzędach wpada do niej światło dzienoe. U p° 
wały itlą na krzyż mocne ballti, do których aP8' 
raty służące do najrozmaitszych ćwiczeń są p,24 
mocowane. Znajdziez tam drągi z zasiekam' d° 
łażenia, drabiny z sznurów i z szczeblami, P° 
dobnież i liny do wdzierania sie po nich w g**1? ’
t u r n e l e ,  konie woltyżerskie, taczki, n a r z ę d z i a

rozmachu i t. p. Nie zbywa także na izbie 0° 
ubierania się. Tuż przy sali jest ogród, lakie11’ 1̂  
samemi aparatami, a prócz lego drągami do 
lansowania, tudzież miejscami do ciskania/ * Pr**j 
kopami do przeskakiwania zaopatrzony. L0 
ten odpowiada najwymyślniejszym 
przy te m , rozumie się samo przez się, iz °  wsZ-c, 
kie środki bezpieczeństwa postarać się nie zaB'
dbano. aby

Taki jest ten instytut, i życzyć mu należ)'- ^  
jak najpomyślniejsze wydal skutki. lito |eg° a 
widział, ten nie uwierzy, j ak tam naj s{a „je 
konstyluoyi chłopcy w krótkim czasie widoc* , 
sil nabierają, uajniezgrabniejsi z nich stąlS

sif
0'

10*
o t -  o # j tan*

zwinnymi; kto ujrzy jall raźno zwija s „ ,0|yl“ 
chocza młodzież, ten pozna, dla czego S® 
gimnastykę za przedmiot nauki u,ai't>do'vtj ■
Wali — dla czego olimpijskie igrzyska ^^„strp  
lii  Dla tego też dla mieszkańców stolfóf -jnaO® 
jackiej wielce jest korzystną rzeczą, fooO0 
stykę znowu w zakres pedagogiki wpr0

Ludność Pragi. gtel;
Według artykułu c. k. lekarza sądowego ^

z ig  z Pragi, umieszczonego w gazecie tamtej
si?ludność stolicy Pragi, bez znajdującego , ĵ|jSlia

obawą i zadziwieniem na to po-Iąda. Nie wąt
pimy, że htoby i z cywilnej młodzieży życzył so
bie w tym zakładzie nabyć wprawy ie^o rodzaju.,

ć y ch , czas k ró tk i ty lko ta m że  Prze^ ”  0 2 ,0^  
liczy  w ed łu g  sp isu  lu dn ości z  ro k u  l o 4  - gCOj(f i
osób , m ię d zy  k tó re m i 2 7 0 6  ja k o  « " e 
w y m ie n io n o . . #(a yo*'

L u d n ość ta p o  różn ych  d zielnicach  n* 

dzielon a je s t  w  ten s p o s ó b : g 5  3 0 ®
W Starem Mieście - ’ Ąg 577
» Nowem Mieście • ' ' ,j 8,810 
» Małej Stronie - ą
» Hradczanach . 7,41® j;.
* Mieście Żydowskićm _ • ' doO*^’sól>

O g ółow a lu d n ość  z a m i e s z k u j e " ’ ^ g . 2 ^
czy ’) 7 1998  rodzin  i dziel* S f?  ‘  
p ic i m e z k ie j , n 5 7 ,5 ’ :4  pici ż eo s  . "  J

I


